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Komunikacja morska spanliżow na

m ro z y
zdezorganizowały wiele dziedzin życia w Europie

ŻYCIE PARYŻA ZAMARŁO.
W e Francji panują od lat nieno- 

towane mrozy. We wschodniej 
części kraju temperatura spadla 
do 20 st. poniżej zera. W  Paryżu 
jest 15 st. mrozu, życie Paryża 
zamarło. Najwięcej na skutek mio 
zu cierpią bezdomni i żebracy pa­
ryscy, którzy wbrew zakazom po­
licyjnym szukają schronienia na 
stacjach metra. Prasa dzisiejsza 
donosi o licznych wypadkach 
śmiertelnego zamarznięcia.

PRZERWANIE KOMUNIKACJI 
MORSKIEJ.

Na skutek zamarznięcia morza 
północnego przerwana została Ko­
munikacja okrętowa z niemieckimi 
wyspami morza Północnego. Od 
wczorajszego dnia wprowadzone

Mrozy
w Polsce

Wczoraj ̂ panowała w  Polsce po­
goda chmurna, miejscami padał 
dróbny śnieg. W iał umiarkowany 
I -porywisty, a na wybrzeżu silny 
w iatr ze wschodu. Temperatura 
wyhósiła około — 16 s t

W  Warszawie o godz. ł l - ę j 
temperatura wynosiła —13,5 s t, 
ciśnienie 757,6 mm., wilgotność 
70 prac.

zostało połączenie lotnicze, które 
jednakże nie obejmuje ruchu pasa­
żerskiego.

W  pobliżu wschodnich wysp Fry 
zyjskich liczne okręty zos.aiy na 
skutek oblodzenia unieruchomione. 
Niektóre, z nich znajdują się nawet 
w  niebezpiecznej sytuacji.
LICZNE ŚMIERTELNE OFIARY

W  ANGLII,
Niesłychanie silne mrozy, które 

panują w Anglii spowodowały 5 
śmiertelnych wypadków. Na wy­
brzeżach Anglii szaleją gwałtow­
ne wiatry wschodnie, które wywo­
łały poważne zaburzenia w ruchu 
okrętów. Fala zimna utrzymuje 
się.

MORZY WE WŁOSZECH.
W  całej północnej części Włoch 

panuje głęboka zima. Cała ta 
część kraju aż po południowe sto­
ki Apeninów pokryta jest grubą 
warstwą śniegu. Opady śnieżne 
zanotowano od Tryjesta do Ge­
nui, a na południe aż po Pistoię 
SPARALIŻOWANA KOMUNIKA­

CJA NA MORZU CZARNYM.
Na całym obszarze Rumunii pa:-; 

nują od Kilku dni silne mrozy a 
częściowo burze śnieżne, co powo 
duje znaczne opóźnienie w ruchu 
kolejowym oraz wypadki z pocią­
gami. Z powodu burzy, jaka sza­
leje nad wybrzeżem Morza Czar­
nego, statki, przybywające z bli­
skiego Wschodu, nie mogą dotrzeć

do portu Constanza i szukają 
schronienia w mniejszych portacn 
na południowym brzegach tego 
morza a częściowo pozostają na 
morzu.

Pomoc Am eryki Chin
Walki (hińskidi partyzantów na tyłach armi japońskiej

Prasa chińska nadaje wielkie 
znaczenie pożyczce, udzielonej 
przez U. S. A. Chinom. Aczkol­
wiek wysokość pożyczki nie jest 
znaczna (25 milionów dolarów), i 
oficjalnie pożyczki udziela ,,Eks­
portowo - Importowy Bank" U. S 
A , to jednak, wediug pism chiń-

Katastrofa w kopalni leżącej
pod oceanem ■■■■■■■■■■i

Dwa pociągi zderzyły się

Przeszło 100 ofiar
katas tro fy  ko le jow ej w  B razylii

W  Gardacena koło Rio de Ja­
neiro wydarzyła się wczoraj stra- 
szliwa katastrofa kolejowa, która 
według dotychczasowych oblczeń 
spowodowała śmierć 50 osób i  
ciężkie uszkodzenia ciała 60 dal­
szych ofiar. Pociąg pospieszny w 
pełnym biegu zderzył się z pocią­
giem towarowym, skutkiem czego 
oba pociągi uległy prawie całko­
witemu zniszczeniu. Ze wszyst­
kich miast i miejscowości wysłane 
zostały kolumny ratownicze, które 
zajęły się wydobywaniem rannych 
I  trupów z pod straszkanych wago

nów. Wydobywanie ciał odbywa­
ło sę z niesłychanymi trudnościa­
mi, ze względu na zupełnie zmiaż­
dżenie poszczególnych wagonów.

Przeważnie ranni odnieśli tak 
ciężkie obrażenia, że należy się 
spódzieważ wzrostu liczby ofiar 
śmiertelnych.

Nie zdołano ustalić jeszcze przy 
czyn katastrofy. Istnieje przypusz 
czenia, że zderzenie to nastąpiło 
na skutek złego nastawienia zwro 
tnlcy. Naczelnik stacji w  Gardace 
na na wiadomość o nieszczęściu, 
postradał zmysły.

Katastrofalne skutki
zderzenia okrętu z promem

Ubiegłej nocy na rzece Tak, w 
pobliżu Lizbony, zderzył się paro­
w iec'^ promem parowym, na któ­
rym znajdowała się partia robot- 
oików. Wszyscy pasażerowie pro­

mu wpadtt do rzeki. Dotychczas 
wydobyto 6 zabitych i  30 ran­
nych. Los pozostałych 40 osób jest 
nieznany.

W Palestynie bez zmian
Wediug oficjalnych doniesień 

od .angielskiego komisarza w  Je­
rozolimie, rewizje dokonywane w 
centrach arabskich przez wojska 
brytyjskie trwają w dalszym cią­
gu. W ciągu samej niedzieli prze­
szukano 7 arabskich wsi i osiedli.

Bezpośrednim powodem tych kar­
nych ekspedycji są m. in. działa­
nia Arabów w  okolicy Samaria 
koło Akr. Urzędowe doniesienie 
stwierdza jednego zabitego i 10 
rannych. .

i  14 górników zginęło — 100 rannych =
= W  miejscowości Sydney Mines w  prow. Nowej Szko- X 
X cji zginęło w katostrofie kopalnianej 14 ludzi, ciężko ran- “
« nych wydobyto około 50, a kilkudziesięciu było lżej po- 3
X kaleczonych. Powodem katastrofy byio urwanie się ka- "
Ś bla, na którym spuszczano w głąb szybu, idącego dale- 3
Z ko pod wody Oceanu Atlantyckiego, kilkadziesiąt wago- X
”  ników, w których 200 robotników jechało do pracy. Po 5
3 urwaniu się kabla wagoniki zaczęły posuwać się z szalo- Z
X ną szybkością tak, że wyskakiwanie w wąskim szybie ró- ' •
3 wnaio się kalectwu, a conajmniej potłuczeniu. Wielu je- 5
Z dnak górników wyskakiwało, im później ktoś się zdecy- X
-  dowal, tym drożej za to zapłacił W końcu po zjecha- 5
Z niu około 10.000 s.óp w głąb wagoniki się wykoleiły i  za- Z
X mieniły w  slos połamanych desek i  pogiętych sziab, a ja- 3
3 dąćy nimi zostali zmiażdżeni. Dla mieszkańców młaste- 3
X czka wiadomość ta byia tym strażnlejsza, że robotników -

tych przed zjechanie w głąb żegnano ze specjalną rado- Z 
Z ścią. Jechali oni bowiem do pracy, aby zarobić na wy- X;
5 datki świąteczne i  zarząd kopalni w tej intencji przyjął 3:;
X na ten okres większą ilość górników niż zwykle, dając X
X pierwszeństwo ludziom żonatym i mającym dzieci. W  ko- “
Z palni tej pracuje wielu Polaków, lecz wśród nazwisk za- Z
X bitych nie ma ani jednego nazwiska polskiego, męźllwe x
Z że są wśród rannych.
-  Katastrofa ta jest jedną z większych w kopalniach wę- Z 
Z gla Kanady.
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W sobolą, w  dniu wigilijnym  
w całej Polsce wczesnym rankiem

zntcznie powiększony, o bogatej 
treści. Zamówienia i ogłoś enia 
należy skierowywać zawczasu pod 
adresem naszej A d m in is tra c ji 
centralnej: Warszawa, Warecka 7, 
tel. 5-13-80.

Sztokholm" spalił sie„ I

W  stoczni Monfalcone spłonął 
będący jeszcze w  budewię 28000 
tonowy motorowiec „Stockhoim" 
należący do szwedzko - amery­
kańskiej lin ii transatlantyckiej. O 
godz. 6-ej wybuchł pożar, który 
niebawem objął cały okręt i wo­
bec którego straż ogniowa była 
zupełnie bezsilna. Zawezwano

straże ogniowe z Tryjestu, Ud!ne 
i Gorycji, jednakże o północy 

i okręt był już prawie całkowicie 
I zniszczony.

„Stockhólm" miał rozpocząć w 
lecie rejsy do Ameryki, jako naj. 
większy statek motorowy szwedz­
kiej floty handlowej.

sklch, nie ulega wątpliwości, że po 
życzka ta pochodzi od czynników 
rządowych U. S. A , i  że za pierw 
szą pożyczką mogą pójść i inne, po 
ważniejsze. Na dowód słuszności 
swej tezy, prasa chińska przyta­
cza objawy niepokoju, które zdra 
dza prasa tokijska na wiadomość 
o pożyczce amerykańskiej dia Chin.

Komunikat chiński donosi, że na 
centralny mtroncie, na wschód od 
Ichon znów rozpoczęły się walki 
Japończyków ż partyzan:aini ctiin 
skimi. Oddział par.yzantów za­
atakował załogę japońską w m 
Tungczeńg. W walce obie s ro- 
ny poniosły znaczne siraty. Na 
północ od Ichon Chińczycy zajęli 
m. Sangkanpuj wielokrotne.próby 
Japończyków, zmierzające do ode 
brania miasta, zostały odparte 
Japończycy wycofali się również z 
rejonu Maolipu, na południe od 
Ichon.

Na południe od Nankinu, oddżia 
ły chińskie musiały się wycotać z 
m. Fanczang, położonego o 40 km. 
od Wuhu. W tym rejonie japoń­
czycy prowadzą ofensywę. '

Na północ od Hankou, w rejo­
nie Ishang rozwija się szybko ruch 
partyzahekii w tych okolicach w 
c.ągu kilku dni zano owanp 10 na­
padów partyzan.ów na japońskie 
oddziały wojskowe.

k p i l i
Skutkiem wybuchu w prochów* 

ni pod Tokio, zabitych zostało 13 
robotników. Wybuch spowodo­
wał pożar, który zniszczył całko­
wicie 4 budynki prochowni. Siła 
wybuchu była tak wielka, że w o- 
kolicznych domach wyleciały szy­
by. - - • •

Hitlerowscy agenci usiłow ali
w t wołać niepokoje w Arg młyn e

Rząd argentyński, na skutek fał­
szywych wiadomości, rozsiewa­
nych za granicą, które wywołały 
poruszenie na tutejszym rynku pie­
niężnym, nakazał aresztowanie 
dyrektorów agencji pod nazwą 
„Argeńtine Financial Seroice". 
Chodzi tu o dwóch Niemców: Wal 
tera Schucka i  Ralfa Tauba, którzy

■rozsiewali nieprawdziwe informa­
cje, dotyczące waluty argentyń­
skiej. Obaj ci dyrektorzy zb-.egli.. 
Przypomnieć należy, że minister 
finansów Argentyny zaprzeczył 
stanowczo w ubiegłym tygodniu 
pogłoskom, mówiącym o bhskrej 
dewaluacji.

Rekonstrukcji Rzado
Dzienniki londyńskie udzielają dużo 

miejsca informacjom o mającej nastą­
pić wkrótce rekonstrukcji gabinetu. 
Źródłem tych wiadomości są ujawnione 
starania niektórych młodszych c onków 
Rządu, aby premier Chmaberlain poczy 
n il zmiany na stanowiskach ministra 
woiny i ministra koordynacji obrony, 
twierdząc, że są oni odpowiedzialni za 
niedostateczne przygotowanie W. Bry­
tanii w zakresie dział przeciw • lotni­
czych. Premier Chmaberlain wysłuchał 
tych uwag i zapowiedział, że zajmie się 
tą sprawą w czasie przerwy świątecznej, 
ale podkreślił odrazo, że gdyby doszedł 
do przekonania, iż zmiany mnszą być 
poczynione, to nie przeprowadzi ich 
wcześniej niż po powrocie z Rzymu w

Chamberlaina
drugiej połowie 6tyczuia. Dzienniki za. 
powiacają, iż rekonstrukcja, jaką ewen­
tualnie premier Chaberlaln wówczas 
przeprowadzi, obejmie stanowiska — 
ministra wojny, ministra koordynacji o- 
brony, stanowisko, które obecnie ■ zaj­
muje lord Winterton, a więc kanclerza 
księstwa Lancastera, a także stanowisko 
prezydenta rady, którym jest oberaie- 
lord Runciman. Jest rzeczą małe, praw­
dopodobną, aby min. Hcare • Belischa 
w ogóle ustąpił z Rządu, raczej spo­
dziewać się należy, iż w razie rek-n- 
strukcji gabinetu min. Hoare • Belischa 
obejmie inny resort. Co się tyczy sir 
Thomasa Inskipa, to prawdopodobnie 
przejdzie on na stanowisko lorda kań.

Dok okrętowy runął
Na skutek szalejącej burzy na 

północno .  zachodnim wybrzeżu 
Francji zawalił się w porcie Brest 
dok okrętowy w wysokości 35 
mtr. należący do francuskiej ma­
rynarki wojennej. Rusztowanie do 
ku zostało całkowicie zniszczone, 
i przedstawia obecnie widok skłę­
bionej masy żelastwa. Na cale 
szczęście na chwilę przed zawa­

leniem się doku 15 robotników, 
którzy tam pracowali zakończyło 
swą pracę, dzięki czemu uniknęli 
pewnej śmierci. Dok ten, który 
przedstawiał wartość ok®ło 2 mi­
lionów fąmków musi być obecnie 
rozebrany.

Ponadto w  porcie Brest zatonął 
300-to t°nowy statek oraz barka.

niedzielni! wyhory sawiiłK!
Wiadomości, otrzymane wa wtorek

KRZESZOWICE.
PPS I Str. Ludowe — 2 mandaty 
O. Z. N. — 7 mandatów 
Inne Stronnictwa —  3 mandaty.

OSTRÓW WIELKOPOLSKI.
PPS — 5 mandatów 

(a nie 4, jak podane było poprze­
dnio).



Współpraca francusko angielska
Ani cala ziemi francuskiej Wiochom 

Nowa min. Bonneła
P A R Y Ż  fA T E .J . M in. B onnet w szystkie antagonizm y i  nieporo- 

pow tórzy ł w  poniedzia łek w  Iz- zum ienia.

Mrozy i śnieżyce

b ie  D eputow anych to , co powie, 
dzia ł ju ż  5 d n i tem u  na  K om isji 
Spraw  Zagr., a m ianowicie, że 
F R A N C JA  N IE  ZGODZI S IĘ  N b  
G D Y ODDAĆ W ŁOCHOM  A N I  
C A L A  Z E  SW Y C H  T E R Y T O ­
R IÓ W . „Każda próba zrealizowa­
n ia  ta k ie j p retensji —  oświadczył 
m in . B onnet —  n ie  będzie mogła  
doprow adzić do niczego innego, 
ja k  do  zbrojnego kon flik tu , a je- 
że li m ów ię o terytorium  francus­
k im , to  rozum iem  rów nie dobrze  
n± . Tunis, całość naszego stanu  
posiadania na  w ybrzeżu  Somali, 
ja k  Korsykę, N iceę albo Sabau­
d ię" .

W  ty m  sam ym  przem ów ieniu  
m in . B onnet z  d u żym  naciskiem  
m ów ił O W SP Ó ŁP R A C Y F R A N ­
C U SK O -AN G IELSK IEJ, BĘD Ą- 
CEJ P O D STA W A  F R A Ń  CU S- 
K I  E J P O L IT Y K I Z A G R A N IC Z ­
N E J . M IN . B O N N E T  S T W IE R ­
D Z IŁ , Ż E  JE Ż E L IB Y  JED N O  Z  
2  P A Ń S T W  B Y Ł O  O F IA R Ą  
N IE SP R O W O K O W A N E J A G R E ­
S J I , D R U G IE  P R Z Y S Z Ł O B Y  MU  
N A T Y C H M IA S T  Z  POMOCĄ. 
Co do  podpisanej ostatnio dekla­
racji francusko-niem ieckiej, m in. 
B onnet oświadczył, że  Francja u- 
ważą, iż  żaden k o n flik t n ie  bę­
d z ie  m ógł powstać w Europie, je- 
ż. li Francja i  N iem cy  przeciw- 
s: -.wiłyby m u  jednaką dobrą wo­
lę . N ie  ma Francuza, k tó ryby  n ie  
czu ł, że  p o kó j b y łb y  naprawdę  
zapew niony w  Europie, jeże liby  
Francja i N iem cy  zdołały usunąć

Co się tyczy H iszpanii, to  m in. 
B onnet podkreślił, że  Francja 
jest nadal wierna zasadzie, która  
była  p u n k tem  wyjścia po lity k i  
nieinterw encji. Francja zdecydo­
wana je s t szanować p lan  K om ite­

Powrót ochotników
republikańskiej Hiszpanii

PARYŻ, 19.12 (PAT). Przekro­
czyło granicę francuską 273 ochot­
ników z „Brygad Mlędzyna- 
rbdowych". W śród ewakuowanych 
znajduje się 42 ciężko rannych. O- 
chotnicy są narodowości francus­

Hitlerowcy zamieniało
kcśtioiy na muzea

Stary kościół św . M ikołaja został I ła  do „Heimu Stalowego". U roczy.
przekształcony n a  muzeum w ojsko­
w e, ku „uczczeniu pam ięci żołnierzy 
poległych w  czasie wojny, a  zwła­
szcza  w okresie walk o odzyskanie 
wolności narodu, w  których to  w al­
kach w iększa część poległych należa

Żydzi gremialnie opuszczają Gdańsk
GDAŃSK, 19.12 (ATE). W  osta­

tnich dniach odbyła się konferen­
cja Żydów gdańskich, na której za 
padio postanowienie gremialnego 
opuszczenia Gdańska. Emigracja 
Żydów gdańskich ma się rozpocząć 
z począ.kiem stycznia. Cztery tran

R AD IO - K O R O N A ...CELIMP"

Dzisiejsze posiedzenie Sejmu
Na porządku dziennym dzisiej­

szego posiedzenia Sejmu znajdują 
się pom. in. ustawy o dodatkowych 
kredytach na rok 1938/39.

Kredyty te na ogclną kwotę 
16.955.000 zł. dotyczą budżetu Mm. 
Spraw Zagrań. (745.000), Min 
Spraw Wojskowych (14.810000)
i Min. Spraw Wewnętrznych 
(1.400.000).

Dodatkowe kredyty na M .S . Z. 
są w związku z utworzeniem w Ko 
wnie poselstwa R. P. Kredyty na 
M. S. Wojsk, pozostałą w związku 
z przejmowaniem przez władze 
wojskowe obszarów ziem odzyska

W yrok Sodu Apelacyjnego
w  spiawie L e w k ie j i in.

W poniedziałek wieczorem S;jJ Ape­
lacyjny w Lublinie wydał wyrok w 
sprawie Wandy Lewickiej i 33 oskarżo­
nych o działalność wywrotową. Mocą 
wyroku zostali skazani dwaj główni o. 
skarżeni na 10 lat więzienia, 9-cin 
oskarżonych na 7 lat. Wandzie Lewic*

tu  N ieinterw encji. FRAN C JA  
JE S T  SK Ą D IN Ą D  P R Z E K O N A ­
N A, ŻE  W YC O F A N IE  OBCYCH  
K O M B A T A N T Ó W  Z  H1SZPA- 
N il  P R Z Y ŚP IE SZ Y Ł O B Y  Z A ­
K O Ń C ZE N IE  H ISZP A Ń SK IE J  
W O JN Y  DOM OW EJ.

Polityka zagraniczna Anglii
Dyskusja w Izbie Gmin. Przemówienie Chamberlaina

Izba Gmin rozpoczęta 
lek popołudniu debatę zagraniczną 
nad wnioskiem Labour P arty wyra­
żenia Rządowi votum  nieufności za 
jego politykę zagraniczną.

Atak Baltona
Debatę zainaugurował były wice­

m inister Spraw Zagranicznych, poseł 
Labour P arty Dalton, który zarzu­
cił Rządowi, że w  CHWILI PRZEJ­
MOWANIA WŁADZY Z RAK GA­
BINETU ROBOTNICZEGO W  R. 
1031 ANGLIA BYŁA BEZPIECZ­
N A , PODCZAS GDY DZIŚ SYTUA­
CJA PEŁNA  JEST N IEBEZPIE­
CZEŃSTW. Umowa monachijska 
zburzyła równowagę europejską, a  
działalność prasy niemieckiej sta ła  
się  bardzo niefortunnym  uzu 
niem Monachium. Rozwój wypadków  
w  Czechosłowacji jest  w ysoce niepo­
kojący. N astępnie poseł D alton doma

wobec sytuacji na Rusi Podkarpac­
kiej. W  dalszym  ciągu poseł Dalton 
w yraził w ątpliwość, czy w izyta prem. 
Chamberlaina w  Rzymie przyniesie 
jakikolwiek pożytek, skoro w szystko  
dowodzi, że M ussolini nie dotrzymu­
je  zobowiązań. WRESZCIE POSEŁ  
ZAŻADAŁ ZAPEW NIENIA, ŻE 
RZĄD ANGIELSKI N IE  ZGODZI 
SIĘ N A  PRZYZNANIE PRAW  
STRONY WOJUJĄCEJ RZĄDOWI 
GEN. FRANCO.

Odpowiedź (hnmlierlsina
W  imieniu Rządu odpowiedział pre 

m ier Chamberlain, przyjęty entuzja­
stycznie przez posłów większości rzą 
dowej.

Prem ier, nawiązując do sformuło­
wanej przez posła Daltona oceny 
tragicznej sytuacji w  Czechosłowacji 
i  niebezpieczeństwa zagrażającego
państwom  z nią sąsiadującym, zapy­
tał, czy  w razie nie dojścia do skut­
ku om owy m onachijskiej, położenie 
tych  państw byłoby lepsze, aniżeli 
je s t  obecne. M ówca opozycyjny nie 
raczył określić lin ii politycznej, ja- 
kąby obrał, będąc na m iejsca premie 
ra, a le  z  m owy jego  należy wywnio­
skować, że  polityka jego  naraziłaby 
Anglię na wojnę z  N iemcami i W ło- 
chaml. (W  TYM M IEJSCU OPOZY­
C JA  PRZERYWA PREMIEROWI 
BURZLIWYMI PROTESTAM I).

Prem ier kategorycznie stwierdził, 
że  cele  polityki rządowej znajdują 
jednomyślne poparcie opinii publicz­
nej, naw et jeśli istnieją pewne róż­
nice zdań co do metod, jakie należy  
stosow ać w prowadzeniu tej polityki.
J e ill pom yka d o ™ , olopowo. , y , .

premier bptete plerweeym, ,  N ,OT„ M  —
który konleerooMi zm ian , t e j . ,„ w ,
polityki. W  dalorym el,SO  premier „ t e l ™ .
pow ołał .1 ,  aa  poparcie „r.tlów  do. a .k laracj, monarhlJ.kl.J, kldrej Ireóf 
m iałów brytyjekloh I aa traktat aa- Je„  pow oeeelm i. ranna. Chclal- 
gło  -  am erykański, by podkreślić, że

gał s określenia stanow iska rządu

kiej, angielskiej, szwajcarskiej, bel 
gijskiej, duńskiej, holenderskiej, 
norweskiej i amerykańskiej. Dnia 
19-go z  rana przybyli oni z Hiszpa­
nii i udają się niezwłocznie do swo  
ich krajów ojczystych.

stego  otwarcia dokonał były przy­
w ódca Heimu Stalow ego oraz m ini­
ster  pracy Seldte. Kanclerz Hitler 
reprezentowany był przez szefa  po- 
licji niemieckiej Himmlera.

sporty emigrantów żydowskich 
ogólnej liczbie 4000 Ouób udadzą 
się drogą morską do Palestyny. 
Jak słychać, uzyskano od Anglii 
zezwolenie na skierowanie emigran 
tów do Palestyny, ponad przyzna 
ny kontyngent.

nych w październiku i listopadzie 
r. b. Kredyty na Min. Spraw Wew­
nętrznych dotyczą zasiłków dla ro­
dzin rezerwistów, powołanych na 
ćwiczenia wojskowe.

Zwiększone wydatki znajdują 
pokrycie w zwiększonej przez Dyr. 
Monopolu Spiry.us. wpłacie do 
Skarbu.

Ponadto porządek dzienny obej­
muje dwa projekty us.aw o budo­
wie nowych lin ii kolejowych Za­
wiercie - Tarnowskie Góry i Skier 
niewice - Łuków oraz kilka ustaw 
ratyfikacyjnych.

na wielkich obszarach św iata sytua­
cja je s t  dla Anglii bardzo pomyślna. 
Główne źródło niepokoju leży w  Eu­
ropie i  na Dalekim  Wschodzie.

Zażye stosunki z FriniJa
Przechodząc do stosunków europej 

sklch, premier podkreśli! przede 
wszystkim  serdeczne stosunki z Frań 
cją  i ponowił zapewnienie z  ubiegłe­
go wtorku, że STOSUNKI TE SA  
AŻ TAK ZAŻYŁE, ŻE PRZEKRA­
CZAJĄ GRANICE ZOBOWIĄZAŃ 
PRAW NYCH, BĘDĄC OPARTYMI 
N A  IDENTYCZNOŚCI INTERESÓW  
ZE SW EJ STRONY FRANCJA JUŻ 
PO TEJ DEKLARACJI OŚWIAD­
CZYŁA, ŻE W  RAZIE NAPADU  
N A  ANGLIĘ PRZYJDZIE JE J Z 
POMOCĄ WSZYSTKIMI SIŁAMI 
LĄDOWYMI. POWIETRZNYMI I 
MORSKIMI. TAKIE UCZUCIA I 
ZAMIARY WIĘCEJ ZNACZA, A N ł 
ŻELI FORMUŁKI TRAKTATÓW".

Problem hiszpsósltl
Co do spraw śródziemnomorskich 

premier w yraził głębokie uholewanih 
z powodu tragicznego przedłużania 
się w ojny hiszpańskiej i zapewnił, że 
polityka nieinterwencji pozostaje na­
dal polityką Rządu. Prem ier odparł 
zarzuty opozycji przeciwko Wiochom

kiej obniżono karę więzienia z 4 na 
3 lala. Ogółem 3 oskarżonych uniewin­
niono, jednemu karę zawieszono, w sto­
sunku do 6 oskarżonych zastosowano 
amnestię i 22 oskarżonym kary obni­
żono o 1 rok, 2 lob 3 lata. Trzech 
oskarżonych wyposzczono z więzienia.

Dożywotnie wiezienie
za 2 m onkrslw a i 5 najiadó jj bandytkth

W  Sądzie Okręgowym w Rado- siadła Franciszka Wójcikową, od 
młu zakończył się dwudniowy 
proces Stanisława Krawczyka, 1.9 
razy karanego, a oskarżonego 0- 
bec.iie o dwa morderstwa i 5 na­
padów bandyckich. Wraz z Kraw­
czykiem na ławie oskarżonych za-

WE FRANCJI.
PARYŻ, 19.12 (ATE). W ciągu 

poniedziałku we Francji zanotowa 
no dalszy poważny spadek '.empe- 
ratury. W Paryżu termometr wska­
zywał — 12 C. Największe nasile­
nie mrozu zanotowano we wschod­
nich częściach Francji, gdzie w Za- 
bern termometr wykazywał — 15 
st. a w Strasburgu —13 st. Nato­
miast południowe części Francj. 
dotychczas nie zostały objęte lalą 
mrozu. W Marsylji i Tuluzie tempe

za rzekome dalsze zasilanie wojsk Zawsze
gen. Franco jako nieuzasadnione 
(GŁOŚNE PROTESTY OPOZYCJI). 
Co do przyznania praw strony w oju­
jącej premier kategorycznie oświad­
czył, że  DOPÓKI N A  ZIEMI HISZ­
PAŃSKIEJ POZOSTAWAĆ BĘDZIE  
WOJSKO CUDZOZIEMSKIE, RZĄD  
ANGIELSKI N IE PRZYZNA NIKO 
MU PRAW A STRONY WOJUJĄ­
CEJ I  POD TYM WZGLĘDEM PO- 
ZOSTAJE W IERNY PLANOW I, O- 
PRACOWANEMU PRZEZ KOMI­
TET NIEINTERW ENCJI. N ato­
m iast Rząd skorzysta z każdej spo­
sobności, by doprowadzić w  tej woj­
nie do zawieszenia broni.

Cel pofrń iy  m m slćei
Prem ier zapewnił Izbę, iż  w  czasie 

sw ych rozmów rzj niskich będzie się  
trzym ał zasad w Izbie już w yłusz. 
czonych, i  odparł z oburzeniem po­
dejrzenia opozycji, że w  rozmowach 
rzym skich m iałyby być zdradzone ja  
kiekoikiek żywotne interesy Anglii 
tub jej przyjaciół. Podejrzenia takie  
są  dla Rządu obraźliwe i  są  próbą za 
trucia atm osfery przyszłych rozmów 
1 tym  sam ym  s ą  sprzeczne z  duchem, 
z jakim  przyjęte było zaproszenie. 
Jedynym  celem  podróży do Rzym u 
je s t  poprawa wzajem nych stosunków  
przez lepsze zorientowanie s ię  co do  
punktu w idzenia obu stron oraz 
wzmocnienie zaufania, które m oże Je 
dynie przyczynić s ię  do w zrostu s ta  

ogólnoeuropejskiej.

Stosunki z Rzesza
W  odniesieniu do stosunków

bym jednak powiedzieć nieco więcej 
na ten tem at. Z biegiem  czasu wzro­
sło u nas uznanie dla wielkich zalet 
N iemiec I silne pragnienie pozyska­
nia! ch współpracy wo dbudowie cy ­
wilizacji europejskiej. N ie m a tu mo­
w y o pragn-min szkodzenia Niemcom  
w  ich rozwoju, tub tłum ienia nich ży­
wotności, jako narodu. Przeciwnie, 
jesteśm y głęboko przekonani, t e  o 
ile  nie zdołam y skłonić tego  silnego  
I pełnego tężyzny narodu, by w spól­
nie z  innymi przyczynił s ię  do poprą 
w y ogólnego położenia, nie będzie w  
Europie pokoju ani postępu. Jeśli sło  
wam i tu  wypowiedzianymi m ogę dać 
pewnego rodzaju zapewnienie, się­
gające głębiej, aniżeli formalne dekla  
racje polityczne, to  chcę zaznaczyć, 
że Istnieje w  A ngll szczere i nieprze­
mijające pragnienie, aby narody an­
gielski i  niem iecki w raz z innymi 
członkam i europejskiej rodziny naro­
dów znalazły sposób współpracy przy 
osuwaniu groźby wojny. Jestem  prze 
konany, t e  byłbym  wyrazicielem  
tylko naszych w łasnych nczuć, ate i 
tych Ucznych państw św iata, które 
oczekują od nas, byśm y uchronili je 
od obecnych kłopotów 1 trosk . Rów­
nocześnie jednak m uszę dodać, źe ule 
wystarczy, byśm y tylko m y wypowla  
dali tak ie  pragnienie. Do wojny jak  
i do zgody potrzeba woli dwu stron.

W  sobotę w nocy autonomiści 
bretońscy wysadzili w  powietrze 
pomnik w miejscowości Pontivy, 
w połowie drogi pomiędzy Nan­
tes i  Brest. Pomnik ten wzniesio. 
ny został w czasie rewolucji tran 
cuskiej w celu upamiętnienia przy­
sięgi, złożonej przez młodych Bre 
tończyków przeciwko zniesieniu 
specjalnych przywilejów prowin­
cjonalnych i utworzeniu jednolite­
go francuskiego państwa narodo­
wego. Zamachowcy umieścili ła­
dunek dynamitowy pomiędzy fi­
gurą symboliczną i cokołem pom­
nika. Wybuch zniszczył całkowi­
cie pomnik, a siła wybuchu była 

powiadająca za współudział w do- tak wielka, że w  dużym promie- 
konanym przez Krawczyka zabój-1 niu wyleciały wszystkie szyby, 
stwie je j męża Jana Wójcika. W kołach urzędowych wyrażają 

Sąd skazał Krawczyka na doży- zdanie, że zamach aułonomistów 
wotnłe więzienie, a Wójcikową na I bretońskłch jest prawdopodobnie 
12 lat więzienia. reakcją na wyrok sądowy, skazu­

ratura wynosiła dziś od 5 do 8 s t 
powyżej zera.

Na skutek wielkich mrozów od­
wołano w Paryżu naznaczone na 
godziny wieczorne ćwiczenia obro 
ny przeciwlotniczej, które miały 
się odbyć w pobliżu dworca Ausier 
litz, oraz wielkich rzeźni La Vilet- 
te.

Z różnych części kraju nadcho­
dzą wiadomości o wielkich opa­
dach śnieżnych, zwłaszcza w oko­
licy Macon w Burgundji. Mrozy po

na jakieś
zapewnienie ze  strony tych , którzy  
przem awiają w  imieniu narodu nie­
m ieckiego, że podzielają to pragnie 

!, i  że gotowi są  wnieść swój wkład 
rzecz pokoju, który przyniósłby im  

nie niniejsze korzyści n iż  nam . Je. 
steśm y w  każdej chw ili gotow i przy­
stąpić do dyskusji nad ograniczeniem  
zbrojeń pod warunkiem, że w szyscy  
wezm ą w  tym  ograniczeniu udział, z 
uwzględnieniem ich w-asnego bezpie­
czeństw a. A LE DOPÓKI IN N I SIĘ 
ZBROJA DZIEŃ I  NOC, ZMUSZENI 
JESTEŚM Y CZYNIĆ TO SAMO. 
CHOCIAŻ ROZUM JEST N A J­
W SPANIALSZA W  SWIECIE BRO­
NIA, N IE  W IELE M A WIDOKÓW 
ZWYCIĘSTWA TAM , GDZIE RZĄ­
DZI PRZEMOC. BYŁOBY TRAGICZ 
N A  POMYŁKA, GDYBY KTOKOL­
W IEK UWAŻAŁ NASZE UMIŁO­
W ANIE POKOJU I  N A SZA  ZDOL­
NOŚĆ DO ZAW IERANIA KOMPRO 
MISÓW ZA SŁABOŚĆ.

Anglii budzę bronił 
swydi oram w Chinach

Prem ier zakończył przemówienie 
omówieniem sytuacji n a  Dalekim  
W schodzie, podkreślił on straszne  
cierpienia narodu chińskiego, wym ie­
nił straty  m aterialne, poniesione 
przez Anglię i  zapewnił Izbę, że A n­
glia  bronić będzie sw oich praw w  
Chinach. W yraził zadowolenie z  po­
wodu kredytów udzielonych Chinom 
przez St. Zjednoczone i  zapowiedział 
przyznanie podobnego kredytu gwa- 
rautowanego przez rząd angielski.

„Odtowiedzlalnohl 
ta  wojnę nia wszno 

na swoje bark. -  chyba że 
narzuci mi ia  szaleństwo 

innych"
W  konkluzji premier raz jeszcze 

podkreślił, że polityka zagraniczna  
ciągu ostatn ich 18-tu m ie-

sięcy była słuszna. „Gdybym
raz jeszcze przeżyć tych 18 m iesięcy 51c(,

m ówił —  nie zmieniłbym tej poił- i V; gkntek m rozów I zam ieci śnież-
tyki w żadnym szczególe. Nie wiem,* 1 w barózo włelu miejscowościach 

polityka to  osiągnie sw ój cel, nauka w  szko!ach została przerwa.
gdyż nie zależy to  tylko od nas, ale
nawet, gdyby polityka t a  m iała za- w  knku d o n ic a c h  M oskwy w ska  
kończyć się niepowodzeniem, jeszcze pęknlęcia wodociągowych
twierdzić będę, że  była ona słuszna, mie8Zkańcy 8toIiCy  s ,  pozbawieni w a  
ponieważ jedyną jej alternatyw ą była
wojna. Tej strasznej odpowiedzialno ( obwodzie kursklm  stada  wilków  
Sci nie w ezm ę na moje barki, chyb a ,' na w iejskie,
że narzuci mł ją szaleństwo Innych". -

Po przemówieniu premiera rozpo- OSTATNIE WIAD. I DEPESZE 
częła s ię  debato ogólna. NA STR. 1 1 3 .

Zamach autonomistAw
bretońsKich

ciągnęły Już za sobą kilkanaście 
wypadków śmiertelnego zamarznie 
cia.

Do całego szeregu posterunków 
policyjnych zgłosi.o się ubiegłej 
nocy kilkaset bezdomnych, którży 
zazwyczaj nocują pod filarami mo- 
s.ów nad Sekwaną w pobliżu głó- 
wnych hal targowych. Policja po- 
częs.owala zmarzniętych bezdom­
nych gorącą kawą i przetrzymała 
ich przez noc.

W ANGLIL
LONDYN, 19.12 (ATE). Cała 

Anglia znajduje się w okowach 
mrozu. Pierwszy śnieg tegoroczny 
spadł w Londynie. Nad kanałem 
La Manche szaleje burza, która u- 
niemoźliwia statkom pasażerskim 
przybijanie do por.u Dover. W Lott 
dynie notowano dziś o godz. 14— 
4“C., najniższą temperaturę grud­
niową od 20 lat.

W NIEMCZECH.
BERLIN, 19.12 (ATE). W ciągu 

poniedziałku zanotowano w stolicy 
Rzeszy najniższą od 89 la t tempe­
raturę grudniową. W cen.rum te r­
mometr wykazywał — 17 s.opni C. 
Na Wasserkupee, gdzie odbywają 
się starty do znanych konkursów 
szybowcowych na górze Rhón ter­
mometr spadł dziś do —22 st. C. 
W górach śląskich tempera.ura 
opad.a do —25 st. C. Z wszys.kich 
s.ron Rzeszy nap.ywają alarmujące 
wiadomości o dotkliwych szkodach 
wyrządzonych przez mrozy. Pod­
czas gdy żegluga zamorska z Ham* 
burga w dół Łaby dotychczas nie 
ucierpiała, żegluga śródlądowa na 
Odrze oraz kanaiach pomiędzy Ber 
linem a Szczecinem musiała być 
przerwana. Również w porcie szcze 
cińskim wszelki ruch okrętowy za­
marł. Dunaj zamarzł powyżej Ra* 
tysbony. W  licznych miejscowoś­
ciach wybuchły pożary, których 
na skutek mrozu nie można był.o 
gasić z należytą energią. W  Bun- 
zlau spłonął urząd skarbowy, w 
Berlin - Tempelhof pastwą płomie­
ni padia fabryka chemiczna, przy- 
czem w ostatniej chwili uniknięto 
niebezpieczeństwa wybucha włeł- 
łtiej ilości nagromadzonych środ­
ków wybuchowych. W Królewcu 
spaliły się wielkie tartaki. We wszy­
stkich wypadkach akcja straty po­
żarnych natrafiała na olbrzymie 
przeszkody.

WE WŁOSZECH.
RZYM, 19.12 (PAT). Fala mro­

zów dotarła częściowo i do Włoch. 
W Genui termometr wskazywał ra 
no 2 stopnie poniżej zera. W Po- 
stumii temperatura wynosiła popo­
łudniu — 15 stopni.

W  Centiaiiiei Rosji
Temperatura w  R osji centralnej 

dochodziła w dniu w czorajszym  do —

jący 2-ch przywódców bretoń- 
skich Dabeauvais i Mordrela na 
karę więzienia za akcję antypań­
stwową. (ATE).

Pogrzeb lotnika 
(znalowa

W  niedzielę odbył s ię  w  M oskwie 
uroczysty pogrzeb lotnika sowieckie­
go Czkatowa.

Urnę z  prochami lotnika nieśli St® 
lin, Mołotow, Berta, Kaganowics, 
M ikojan, Acdrejew  I kilku Innycfc 
członków rządu sow ieckiego 1 Połit- 
biura.

Powszechną uw agę zwracał fakt
nieobecności na pogrzebie b. kom isa­
rza spraw wewnętrznych Jeżow a. O-
ficjalne czynniki sow ieckie niccbee-
ność Jeżow a ttom uczą Jego chorobą.



Zdemaskowana blaga
Faszyzm a „stan średni**

Przegląd prasy

Faszyzm, gdy rozpoczynał swą
„bajeczną karierę" (np. w Niem­
czech) lubiał podawać się za o- 
brońcę „stanu średniego" („M it- 
telstand’), t, zn. DROBNEJ BUR- 
ŻUAZJI we wszystkich jej 3-ch 
gatunkach: rzemieślniczej, sklepi, 
karskiej i inteligenckiej. Znalazło 
to odbicie w oficjalnej ideologii, w 
hasłach programowych.

Czytajmy np. zbiór artykułów i 
mów głównego (niegdyś) progra­
mowego ideologa hitleryzmu Fe- 
dera p. t „Kampf gegen die Hoch- 
finanz". Dekoncentracja własno­
ści (hasło przejęte przez faszyzm 
polski) staje się ulubionym ha­
słem. Na str. 320 czytamy, że „w  
możliwie największej liczbie (za­
pamiętajmy to sobiel) wolnych, sa 
modzielnych egzystencyj widzi na­
rodowy socjalizm nejlepszy i naj­
pewniejszy fundament pełnego sił, 
duchowo i fizycznie kwitnącego, a 
pod względem rasistowskim wy­
soko stojącego państwa pracy i  o. 
siągnięć". Obraz jasny — fa. 
szyzm chce być przede wszystkim 
państwem. drobnoburżuazyjnym 
(książka Federa została wydana 
w r. 1933, w roku dojścia Hitlera 
do władzy),

A  teraz weźmy program partii z 
komentarzami tegoż Federa, Ma­
my przed sobą wydanie z r. 1931. 
Wszystko jest „nastawione" ńa 
drobną burżuazję. Na str. 20 czy­
tamy (punkt 16): „żądamy stwo­
rzenia zdrowego stanu średniego i  
jego utrzymania1'. Zresztą cały 
program jest przykrojony do du­
cha, do psychiki drobnej burżua- 
z ji. Wystarczy wymienić główne 
hasła: 1) antysemityzm ma chro­
nić drobną burżuazję przed ży­
dowską konkurencją; 2) hasło u- 
gminnienia domów towarowych ma 
chronić drobnego sklepikarza przed 
konkurencją wielkiego sklepu uni­
wersalnego; 3) demagogiczne ha­
sło „złamania niewolnictwa pro­
centowego" ( ! )  miało ułatwić drób 
nej burżuazji wybrnięcie z dłu­
gów f  przetrwanie kryzysu i  t. d.

W  rezultacie całej tej oszukań­
czej drobnoburżuazyjnej demago­
g ii udało się zdobyć dla hitleryz­
mu drobną burżuazję, która maso­
wo poszła do „szturmÓAek" (SA) 
i  „sztafet ochronnych" (SS)—wal­
czyć o drobnoburżuazyjne „idea­
ły "  hitleryzmu.

Naturalnie cała ta drobnobur- 
źu szyjna demagogia była MASKĄ. 
Niektórzy publicyści —  nawet w 
•Polsce — dali się nabrać na te 
■pozory i nie zauważyli, że faktycz­
nym inspiratorem i kierownikiem 
faszyzmu był WIELKI KAPITAŁ. 
Cały szereg prac naukowych w o- 
statnich latach wyjaśnił rolę wiel­
kiego kapitału, specjalnie w po­
czątkach faszyzmu. Radomski pro 
grani P.P.S., analizując zjawisko 
społeczne faszyzmu, zupełnie tra f­
nie odróżnia drobnoburżuazyjne 
pozory od wielkokapitalistycznej 
treści. Ostatnio w  swej polityce 
rząd faszystowski czasami doku­
cza także wielkiemu przemysłowi, 
to prawda. Ale zato gwarantuje 
mu zyski, zapewnia mu bezpie­
czeństwo wobec ataków proletaria 
tu.

Ale co stało się (po 5 latach) z 
drobną burżuazją przy niemieckim 
faszyzmie? Czy istotnie tak roz­
kwitła, jak demagogicznie przepo­
wiadał Feder? Kwestia to olbrzy. 
miej doniosłości, bo przecie i  u 
nas endecy z ONR-ami próbują 
„złapać" drobną burżuazję w pu­
łapkę faszyzmu.

Otóż pokazuje się, że w  Hitle. 
r ił drobna burżuazja PRZEGRA­
Ł A ! Cierpią ogromnie robotnicy 
na skutek braku wolności, rozbi­
cia klasowych organizacyj 1 t. d. 
Cierpią chłopi na skutek „przymu­
sowej gospodarki" (Zwangswirt- 
schaft) i  t. d. Ale może najgorszy 
los wypad? właśnie opiewane; 
przez Federów drobne burżuazji 
Zamtast „kw itnąć" — zaczęła ZA­
NIKAĆ. Brak surowców, ciężary 
fiskalne, zubożenie konsumentów 
i t. d- po prostu ją  dobijają. Gdzie 
„złamanie procentu"? —  woła dro­
bna burżuazja, pamiętając hasła 
Federa. Niestety, procent raczej 
rośnie, domy towarowe kwitną itd.

Niedzielny wielkokapitalistyczny 
„Kurier Polski" w  ciekrwy sposób 
opisuje ten proces. „Warstwa sta­
nu średniego — pisze —  staje się 
coraz cieńsza":

E w olucja stosunków  w  N iem ­

czech jest prawdziwie paradoksal- kapitał wielki. Rozbudowują sza- 
' '  ' '  lenie przemysł wojenny, a w wo-Albowiem  hitleryzm  niósł 

z  sobą, jako jedno z  głównych ha­
se ł, poprawę losu stanu średniego. 
Instrum entem  tej poprawy miało 
być wyeliminowanie żydów  z ży­
c ia  gospodarczego i  ograniczenie 
hegem onii w ielkiego prywatnego 
kapitału.

Tym czasem  dzieje s ię  tak, że 
w arsztatów  żydowskich ubywa, 
ale  ubywa również niemieckich. 
I  dzieje s ię  to  pomimo, że hege. 
m onla kapitału prywatnego zo­
sta ła  w pełni zastąpiona hegemo­
nią  państwa.

Tak została OSZUKANA drób- 
na burżuazja. Rzucono je j przed 
r, 1933 na przynętę kilka utopij 
drobno-burżuazyjnych; a potem 
naturalnie o tych utopiach z upom­
niano... Dlaczego? Bo miarodaj­
ny dla polityki hitlerowców jest

1\hwdiy<i,iiF c&fym kkc^u.,
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jennym przemyśle drobna burźua- 
zja niewiele ma do powiedzenia.

Ciekawe, że „Kurier Polski' 
przyznaje, iż hitleryzm zapewni: 
wielkiemu przemysłowi ZNACZNE 
ZYSKI. Ale co z drobną burżua­
zją? Po prostu kurczy się:

D otyczy to  zaniedbanie św ia­
ta  pracy, jak  i w arstw y śre­
dniej. I  właśnie widomym zna­
kiem posuchy je s t  kurczenie się 
tej w arstw y coraz więcej dro­
bnych i średnich kupców, prze­
m ysłowców, rzemieślników wyla­
tu je  ze  sw ych w arsztatów  i coraz 
je s t  mniej młodych łudzi, którzy 
z  tym i w arsztatam i chcleliby los 
sw ój związać.
Bardzo ciekawy i pouczający 

obraz. Ustrój, (totalny), który 
miał być rajem dla drobnej bur­
żuazji, doprowadził właśnie tę 
drobną burżuazję do klęski i za­
niku. Obiecanki były dobre przed 
r. 1933, później maski (drobno­
burżuazyjne) zrzucono, federow- 
sklch haseł zaniedbano, i praw­
dziwe oblicze faszyzmu ukazNo 
się w całej krasie.

Może stanie się to PRZESTRO­
GĄ dla naszej drobnej burżuazji. 
którą nasi polscy faszyści i hitlero- 
file chcieliby pozyskać federow- 
skimi hasłami „dekoncentra­
c ji"  i „opieki". Niech przed tym 
uważnie się przyjrzy „opiece" w 
„IH-ciej Rzeszy".

K. CZAPIŃSKI.

POLACY W  NIEMCZECH.
W opolskich „Nowinach Codzien­

nych" znajdujemy ciekawe rewela­
cje pewnego Duńczyka (z Nie­
miec) o planach niemieckich wzgię 
dem mniejszości narodowych w 
„ II I  Rzeszy". Zastanawiają prze­
de wszystkim hitlerowskie „ohli- 
czenia" ludnościowe:

„Po w cieleniu A ustrii i  Ziem
Sudeckich do R zeszy, oblicza s ię  
w  Berlinie liczbę obyw ateli nie­
m ieckich narodowości nie.n icm iec. 
M ej wo ok. 600 ty s ię cy , w  c zy m 1 
m . in. ludność po lską  i  duńską. 
W urzędowych sferach widocznie 
jeszcze nie zdecydowano się  co do 
dokładnej cyfry  polskiej grupy na-' 
rodowościowej w  Niem czech. Wj 
rozmowach z  pewną' bardzo powo­
łaną osobistością, o  której tutaj

zdania niem ieckiego, j Niemcom chodzi—powiada pre- 
tnniejszościowe grupy | egen t _  0  zatomizowanie Europy 

• narodowościowe przyjść właściw ie ; południowo wschodniej. Co nale- 
do przekonania, że stosow anie

; u s ta w y  o  zagrodach dziedzicznych  
oznacza także i dla nich pewien 
przyw ilej. Uwolnienie od stosow a- 
nia  tej ustaw y—jeżeli ono w  ogó­
le Jest m ożliwe — m oże nastąpić  
ty lko  ze  strony M inisterium W y­
żywienia R zeszy.

Rząd R zeszy stoi na stanow is­
ku , że sw obodny handel ziem ią  nie 
m oże m ieć m ie jsca  w  żadnym  w y ­
padku n a  obszarach granicznych.
I tak dalej. „W . Dziennik Naro. 

dowy" oświadcza, że w  takim ra­
zie także w  Polsce powinno byt 
zaostrzone stosowanie ustawy o 
obrocie ziemi w  pasie granicznym.

Od siebie dodamy tylko tyle, że
m owa —  została w ym ieniona U c z .; Ill-d a  Rzesza, coraz częściej sto- 
ba około 100 tysięcy"... j sując „henleinowską", czyli „su-
„  p r a w a c y f r a '  '(o iw la te en u ' w S a

t z n  i ™ S „ a W n" . '  »  “ «*.
. . .  ,  \  traktuje mniejszości narodowe wostrożniejsze obliczenie daje 1,2 N; J .

miliona. Tymczasem hitlerowcy <
gotowi są Polaków liczyć na 100 ’ PROBLEM UKRAIŃSKI, 
tys. Upartyjniona arytmetyka. [ „Kurier Polski" streszcza (w 

Ale jeszcze ciekawsze jest to, co niedzielnym numerze) ciekawy od- 
ów Duńczyk opowiada o zamia- czyt prof. Sf. Grabskiego o „Zie- 
rach hitlerowskich względem Po- mi Czerwieńskiej". Prelegent 
laków. (stwierdza, że Niemcy

i stworzenia państwa ukraińskiego 
(zależnego od Niemiec) — i to nit 
ręka w rękę z Polską, lecz kosz­
tem Polski I  przeciw niej". Obecnie 
Niemcy, powiada prelegent, dążą 
do zwasalizowania Węgier. Wę­
gry na ogół raczej sprzyjają temu 
zamierzeniu. Prelegent obala le­
gendę o historycznie uświęconej 
sympatii Węgier do Polski. Rząd 
węgierski wcale się nie wysilał w 
kierunku zdobycia wspólnej grani­
cy z Polską. Prelegent powiada:

W  tych  warunkach problem Ru- 
siP rzyk arp acld ej nabiera specy­
ficznej w ym owy. Zapew niw szy so­
bie w asalską bierność W ęgier 
przez zaspokojenie 99 proc, ich  re. 
w indykacyj terytorialnych n a  pół­
nocy, N iem cy tw orzą n a  w ąskim , 
ubogim, niezdolnym do sam odziel­
nego  życia  skraw ka ognisko ir . 
reden tyzm u ukraińskiego;  sztucz. 
n y  ten tw ór zmuszają do przybra­
nia równie sztucznej nazw y Kar- 
pato .  Ukrainy; sprawiają, że 
powolna im  C zechosłowacja roz. 
w ija, środkami nowoczesnej rekla­
m y, hałaśliw ą propagandę na rzecz  

„"Wielkiej U krainy", propagandę, 
którą m a w yw ołać n a  Zachodzie 
wrażenie, iż  problem ukraiński 
je s t  już postaw iony w  skali mię­
dzynarodowej.

„PŁASKIE EXTRA* 
leszcze lepsze 

od „PŁASKICH*
P o  w y b o ra c h

Pierwsze pokłosie prasowe
Rozumnie i  zgodnie z prawdą!my z „podziemi" (?!), &

ujął „Kurier Polski" treść istot­
ną głosowań niedzielnych:

cztery mandaty!...
Nie rozumiem dobrze... Co do

„.^Polityczne znaczenie wybo- mnie, — nie chwaliłbym się ,,pod 
rów... nie może być przez nikogo ziemiami" ule własnym Pań- 
poważnie kwestionowane. W szyst-1 stwie, a pozatym „ruch narodo- 
kie  wywody i  „argumenty", jakie w o  - radykalny" funkcjonuje So­
na ten  tem at pojaw iły s ię  w pra­
sie  ozonowej są  trudem syzyfo. 
w ym  i  próbą oszukiwania sam ego 
siebie".

Wnioski stąd jasner
„Ozonu w  kraju je s t  

niewiele...
...Realni politycy w  reżimie nie  

m ogą zam ykać oczy na ujawnio­
n e  prawdy. Groźne fikcje, oparte 
na wyborach sejm owych domaga­
ją  s ię  radykalnej likwidacji w  in­

teresie Państwa..."
Do wniosków bardzo podob­

nych dochodzi konserwatywny 
.Czas":

„W yniki niedzielnych wyborów  
są... zarówno dla O.Z.N., jak dla 
Stronnictw a Narodowego, które  
oba w  jednakowym  stopniu snuły 
m arzenia o  monopartyjnym  
Sternie, dążąc do jego  realizacji, 
bardzo pożyteczną nauką i  prze­
strogą. Okazało s ię  raz jeszcze, 
ż e  nie nia w Polsce tak silnego  
obozu, by m ógł on pretendować 
do monopartyjności",

„Gazeta Polska", nieco nadą- 
sana, owinięta w togę olimpij­
skiego spokoju, wyrzeka na „ago 
spodarczość" psychologii naro­
du, a „Kurier Poranny" — do­
świadczoną wielekroć bez powo­
dzenia metodą strusią — scho­
wa! główkę w piasek i  pojękuje 
na nutę Einsteina:

w szystk o  m iernie, w szystko

bie zgoła jawnie od lat szeregu, 
konflikty jego zwolenników z 
władzami bezpieczeństwa pole­
gały z reguły — poza krótkim 
okresem Berezy dla kilku prze- 
wódców, czego zresztą wcale nie 
pochwalam — na rozbijaniu głów 
przypadkowym przechodniom; i 
skoro teraz — po latach—„ruch" 
nie umiał osiągnąć absolutnie 
nic w całej Polsce —  poza 4 man 
datami (na 100!) w stolicy, i 1 
— w Grudziądzu, — nie świad­
czy to dobrze o jegc rozreklamo 
wanej „dynamice". To raczej 
wędrówka żółwia, nie bieg Achil 
lesa.

My — polski ruch socjalistycz 
ny — „otrzymaliśmy" — rzecz 
prosta — „ogromną ilcść głosów i 
plutokracji żydowskiej". Czyfel-] 
nik prasy „narodowej" i  „Ku-

już...Triera Porannego" zachodzi pra- 
Iwdopodobnie w głowę: skąd, na 
m iły Bóg, wzięło się tyle „pluto­
kracji żydowskiej" na Woli w 
Warszawie, na przedmieściach 
robotniczych Łodzi, w Grudzią­
dzu, i w Inowrocławiu, w dziel­
nicach czysto proletariackich 
Krakowa? czyżby wszystkie na­
sze statystyki ludnościowe były 
aż do tego stopnia sfałszowane? 
czyżby Ministerium Skarbu, wy­
mierzając podatek dochodowy, 
nie wiedziało o tym, że „pluto- 
kraći żydowscy" gnieżdżą się w 
Warszawie na ulicy Wolskiej, a 
w Łodzi — na Bałutach, i  że 
dziesiątki tysięcy zamieszkują, 
wbrew statystyce oficjalnej, w 
Poznańskiem i  na Pomorzu?

Ale — żart na bok! Dajcie, 
panowie, spokój tym oczywi­
stym głupstwom, nie powiększaj 
cie o 100% liczby ludności ży­
dowskiej w Polsce i... poszukaj­
cie sobie innego „argumentu". 

To nie zawadzi...

ARCHIWISTA.

KRYNICAj KI
leczenie

SzewKSBafel
jako, że jest to pismo, któremu 
pomylić się nie przystoi.

„Warszawski Dziennik Naro­
dowy" otrąbił uroczyście:

„W ielkie zwycięstw o Stronnic­
tw a Narodowego..."
Przypomniały mi się z dale­

kich lat dzieciństwa mego słyn­
ne „komunikaty bojowe", nadsy 
lane przez gen. Kuropatkina do 
Petersburga z pól Mandżurii pod 
czas wojny rosyjsfeo-jaoońskiei: 

„Po gw ałtow nym  starciu  z prze­
ciwnikiem  cofnęliśm y się  zw ycię­
sko, szybko i  sprężyście k u  pozy­
cjom  Laojar.u".
Był to sprężysty i w samej 

rzeczy szybki skok wtył o blisko 
ICO kilometrów.

I „A. B. C." nie traci rezonu ..
Dopiero —  powiada — wyszliś- j

zim ow y G R U D Z I E Ń — M A R Z E C  

l sporty, ceny pokoju z  utrzym aniem  
od O  ZL dziennie od osoby.

Szczegółow e Informacje Kom isja Zdrojowa,

Wyżsi o fie ro w ie  z arm ii Franco
przeszli do Republiki?

Dla uczcienia imienin 
iaw.

a  i r a r t i i B

Rob. Tow. Przyjaciół Dzieci 
kwituje odbiór zł. 44, ofiarowa­
nych przez pracowników R.T.P.D. 
z biura i Helenowa na gwiazdkę 
dla biednych dzieci dla uczczenia 
imienin tow. Tomasza Arciszew­
skiego, Wielkiego Miłośnika Dzie­
ci.

Pokwilcwania
N A  GŁODNE DZIECI HISZPA N U.

D zieci! zrzekniemy się  podarun­
ków noworocznych a  wzam lan po- 
ślem y pieniądze n a  głodne dzieci 
Hiszpanii.

W zywa w as S-letni Jędruś A . i 
sk łada zł. 3.—.

X . Y . ze  Lwowa zł. 5.
W  drugą rocznicę zgonu M arii 

Szapirowej zł. 50.

Angielski dziennik konserwa­
tywny „Daily Telegraph" donosi 
z Barcelony, że wyżsj oficerowie 
armii gen. Franco, należący do

sztabu generalnego na froncie 
talońsldm, przeszli do 
armii republikańskiej, którą 
wladomiU o projektowanej ofen­
sywie faszystowskiej na odcinku 
Segre.
Ta dezercja z armii ma być przy 

czyną, że ofensywa ta, oddawna 
przygotowana opóźnia się.

W każdym razie armia republi­
kańska równ eż poczyniła przygo 
towania do odparcia ofensywy 
wroga, a premier Negrln ogłosił 
odezwę do armii, nawołującą do 
obrony każdej piędzi ziemi.

M Y D ŁO  T O A LE T O W E  

M A JD E  P R Z Y W R A C A  

C E R Z E  Ś W IE Ż O Ś Ć

źy czynić? —  zapytuje prof. St. 
Grabski. I odpowiada:

W  obrębie polityki zagranicznej 
należy przede w szystk im  i  za  
w szelką cenę udarem nić p róby  u . 
m lędzynarodow ienia  tego  próbie, 
mu. Ponieważ leży  to  również —• 
interesie Rosji, należy po tej dro­
dze pćj&ć ram ię w  ram ię z  rządem  
Z. 8 . R. R.
Jak widać z tych wywodów, pro 

blem hitlerowskiej „Ukrainy" wy­
sunięty przez „III-clą Rzeszę", w y. 
wołał daleko idące przesunięcie 
orientącjl w polityce zagranicznej 
wśród publicystów i polityków poi 
skich. Cytowaliśmy już w swoim 
czasie glosy „Słowa", „Czasu" i 
„Polityki". Niebezpieczeństwa po­
lityki hitlerowskich Niemiec są 
oceniane w Polsce coraz dokład­
niej.

PRZECIWKO FASZYZMOWI
Krakowscy towarzysze wydałl 

ńa wybory samorządowe piękną 
b. dużą ilustrowaną broszurę p. t. 
„Faszyzm przez Kraków nie przej 
dziel" Rozeszła się w 25.000 egz. 
Zawiera b. długi szereg °bszer- 
nych artykułów ttow. Ciołkosza, 
Batora, Czerwieńca, Stattera, Ce. 
kiery, Przybysia, gen. Roji, Bocia­
na itd. Zajmujący i ważny jest, 
duży art. J. Wysockiego „Dlacze­
go wystąpiłem z ONR?‘* L. Krucz­
kowski w nadesłanym z Belgii ar. 
tykule wzywa do glosowania na 
listę socjalistyczną. M. Żeromska 
pisze o „Krakowie, mieście wal­
ki". Dr. Seidl — o Zaolziu. Krótko 
mówiąc — cała książka jest ona 
chlubnym świadectwem niezwy­
kłej sprężystości naszych krakow. 
skich towarzyszy. Prasa wyborcza 
została postawiona na znacznej 
wyżynie Ideologicznej.

Specjalna klisza pokazuje nam 
„Tempo Dnia" z r. 1936 z opisem 
„Zdobycia Madrytu". W  związku 
z tym „Pieśń o Marianciu" zaczy. 
na się tak-
„Lat dwa lata  tem u nasz Marianćio 
D o Madrytu w kroczył dumnie, 
Zniszczył, rozbił w  puch czerwonych 
I  socjalizm  złożył w  trumnie..."

K. CZ.

k ie s z o n k o w y  na 1939 r.
DO NABYCIA W  KIOSKACH „RUCHU" 1 U KOLPORTERÓW.

C en a  gr. 40
D la kolporterów następujące rabaty: przy zamówieniu 10 sztu k gr. 30 

za sztukę, do 60 sztuk gr. 25 za sztu kę, ponad 50 sztu k gr. 20 za sztukę.
Zamówienia prosimy kierować do adm inistracji centralnej: WAR­

SZAW A 1, U L. W ARECKA N r. 7 z jednoczesnym  przekazaniem go­
tówki na konto P . K . O, W yd. „Robotnik" N r. 175 z dopiskiem  „na 
kalendarz".
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Tonący -  i brzytwa
Dyktatura rumuńska^ zagrożo- partyjnych koncepcyj stanowisko 

na wzrastającym niezadowoleniem zdecydowanie negatywne. 1 już z 
mas ludowy.h I podsycanymi z za tego choćby względu nie można 
granicy knowaniami ' „Żelaznej wróżyć „Frontowi" sukcesów w
Gwardii", znajduje się w ciężkiej 
opresji. By ratować zachwiane 
pozycje i utrzymać wątlejący cuto- 
ry te t. inicjatorów i wykonawców 
reżymu dyktatorskiego, sięgnięto 
do repertuaru znanych skądinąd 
sposobów „heroicznych" 
kretem królewskim powołano do 
życia, mohopartyjną i „powszech­
ną" organizację p. n.: „Front ru­
muńskiego odrodzenia narodowe­
go".

Oczywiście, ten „Front" będzie 
jedyną .partią polityczną w kraju, 
a zadania jego polegać mają na 
„współpracy" z władzami dykta­
tury, to znaczy na — posłusznym 
wypełnianiu dawanych z góry zle­
ceń i wskazówek. Wszelka dzia­
łalność polityczna poza ramami 
„Fróntu" uznana została za niele­
galną i karalną; w wyborach wszel 
kiego rodzaju mogą być zgłaszane 
jedynie . kandydatury członków 
„Frontu".

Pomysł stworzenia partii rzą­
d o w e j— monopolistycznej i u- 
przywilejowanej — nie jest, rzecz 
prosta, niczym nowym, ani orygi-

dziale uspokojenia kraju i upo­
rządkowania stosunków wewnętrz

nych, bardzo zaognionych i napię­
ty.h.

Rumunia — mówiąc słowami 
ministra spraw zagranic?, ych 
Śt mów Zjednoczonych A. P'., Cor. 
della Hulla — należy dziś do 
państw, które stoją w obliczu 
tragicznych alternatyw: wolność 
lub niewola, porządek iub/.anar­
chia, postęp lub barbarzyństwo... 
Wśród takich trudności . i niebez­
pieczeństw; potęgowanych córa? 
silniejszym oddziaływaniem czyn­
ników zewnętrznych, jedynie za­
sada powrotu do form demo :tli­
tycznych, wypełnionych, żywą tre­
ścią politycznej i obywate.sk.jej 
wolności, może odegrać rolę zba­
wiennego, prowadzącego w lepszą 
przyszłość drogowskazu.

Bd.

Sprawy hiszpańskie
„CZESKA" INSPIRACJA 

„TIMES‘A“ .
Pamiętne jest wystąpienie dzień 

nika „Times", który w okresie „po 
średnictwa" Runcimana' w Pradze, 
og osit artykuł, dający do zrozu­
mienia, że najlepszym rozwiąza­
niem sporu N.emiec z Czechami by 
oby odstąpienie Sude.ów Niemcom 

Artykuł wywołał wówczas, kiedy 
jeszcze nie były znane zakulisowe 
gry dyplomacji angielskiej, duże 
wrażenie. Rząd aiigielski musiąl 
się odżegnać od „Times‘a“, Póź­
niej się okazało, że ar.ykuł by: 
„gruntownie": uzasadniony.

Obecnie „Times" wys ąpil w po 
dobny „czeski" sposób w sprawie 
hiszpańskiej. Mianowicie 7-go b 
m. ukaza.y się w tym piśmie aż 
dwa artykuły, wypowiadające się 
za przyznaniem Franco prawa

Ukraińska demonstracja
w Gdańsku

Y7 biuletynie Niemieckiej Socjsl-1 wprowadzeniu polityki porożu- 
demokracji znajdujemy opis demon- mienia pomiędzy Polską a Nieni- 
stracji ukraińskiej w Gdańsku. I cami. Ukraińskie organizacje zo-
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SOCJALIŚCI HOLENDERSCY RA 
TUJĄ OD GŁODU 5003 DZIECI

HISZPAŃSKICH.
Socjalis.yczna partia Holandii 

ącznie ze związkami zawodowymi 
zawarły umowę z Rządem Repu­
bliki hiszpańskiej, na mocy której 
to umowy organizacje holender­
skie biorą na siebie wyżywienie 
5000 dzieci hiszpańskich. Umowa 
obowiązuje na 1 rok.

Par.ia holenderska i związki za­
wodowe wywiąźą się ze swego 
zadania w ten sposób, że dostar­
czać będą żywność codziennie na 
granicę hiszpańską, gdzie przed­
stawiciele Rządu hiszpańskiego, 
na odpowiedzialność tegoż, odbie 
rać będą transporty i rozsyłać d o . 
miejscowości najbardzieq potrze*, 
bujących pomocy. Ośrodkami, w 
których odbywać się będzie roz­
dział są: Afladryt, Barcelona i W a-, 
lencja. Zaznaczyć się godzi, że 
umowa mówi o pełnym wyżywię-;, 
niu dzieci i o gorących daniach. 
Dania w liczbie 700 — 800 tysię- 
cy miesięcznie podlegają kontroli 
co do ich zawartości odżywczej. . 
Pierwsze transporty już odeszły z 
Holandii.

Na tym n'e wyczerpuje się-ofiar 
ność robotników holenderskich., 
Utrzymują oni bowiem w  Holandii 
rzy kolonie dla dzieci hiszpań-j 

skich. Oprócz tego zbiórki pienię- ' 
żne dały w roku ub. 85 tys. gul­
denów, w roku zaś b. 125 tys. gu-..- 
denów.

strony wojującej. Jeden byl kores- 
pondeheją z Burgosu, w której au 
tor twierdzi, że Franco musi wy­
grać, ponieważ z rÓknym powodze 
nient wygładza ludność Hiszpanii 
jak ją boinbarduje(!). A w takim 
razie Franco będzie miał uczucie 
że Anglia byia piżeciw niemu, nie 
godząc się na przyznanie mu pra­
wa s.rony wojującej, mimo, że An 
glia robi wszystko, — przyznaje 
korespondent — by go nie krępo­
wać. ,

Drugi artykuł wyraża pogląd, że 
zdaniem Franco Anglia przyczynia 
się do przedłużenia wojny, nie po 
zwalając ntu szybko wyg.odzić -lu 
dności Republiki!

Wys ąpienie to „Times*a.“  nie 
uszło uwagi społeczeństwa angiel­
skiego, które z niepokojeni zapy­
tuje się, czy się nie ma tu do czy­
nienia z nowym „czeskim*1 sposo-. 
bein uprzedzenia wydarzeń. 
CEMENT Z HISZPANII DO PRUS

WSCHODNICH.
„Agence Espagne" donosi, że 

Hiszpania faszystowska od pewne­
go czasu wywozi do Prus Wscho­
dnich znaczne transpór.y cementu 
dla celów for.yfikacyjnych.

W związku z pracami fortyfika­
cyjnymi na swych granicach, Nietn 
cy nie mogą nas arczyć zapotrze­
bowaniu cementu i wobec tego 

, wojny w wielkiej ilości spro­
wadza cement z zagranicy, zwasz 
cza z Hiszptnii. -Cement hiszpań­
ski idzie wyłącznie do Prus Wscho
dnich.

mieniono, a który szczególnie o- 
mawiał sytuację Ukraińców w 
Polsce, przy czym nie szczędzi! 
napaści na Polskę. Mówca ten Wy 
powiedział się przeciwko życze­
niu Polski posiadania wspólnej 
granicy z Węgrami, przez co prze 
kreślony by został Zaczątek no­
wego nlepodleg.ego bytu Ukrai- 
n. na Rusi Podkarpackiej.

Mówca opowiadał o demonstra­
cjach ukraińskich we Lwowie 
oraz w innych miastach polskich. 
Następnie przemawiał „generał 
Zieliński" Mówił on po ukraiń­
sku, chociaż dobrze włada języ­
kiem niemieckim. Mowę swą za­
kończył hymnem pochwalnym na 
cześć Hitlera, z którym Ukraińcy; 
i,wspólnie wałcząc przeciw boi- 
szewizmowi", zdobędą własne pań-

kraińskiego ti.cbu „narodowego1-* 
I Na obchód przyszło 40 Uk; 

noścl, towarzyszące powstaniu 1 S jZ k le m  "', " n rz ',d z m iT . i» K  ! c“ w: resztę publiczności stanowili 
^konsolidacji rumuńskiej, «  bądź p„ „  „kraińskioh stndentów, stu- ‘  „ H M o

diujących w Gdańsku oraz przez
O. U. N.

Obie organizacje — jak pisze 
biuletyn — są w całości w ręku 
niemieckiej partii NSDAP (hitle­
rowcy). Członkami tych organiza­
cji są Ukraińcy w liczbie 50 — 60 
osób, stale mieszkających w Gdań 
śkn. Na Ukraińców wywierany 
jest nacisk, by przystąpili do t. 
zw. OUN. Organizacja ta prowa­
dzona jest według wzorów N. S.
D. A. P., t. zn. bez wybieralnych

narodowych- hasek Ale Okolicz- | „ e W r« , Zein pod
nosei. towarzyszące oowstamu r , , - • .. , .. .  _

co bądź niezwykłe. Organizowa­
no • bowiem dotychczas monopar. 
tie w . różny sposób: w kancela­
riach biurokratycznych i rezyden­
cjach magnackich, w gabinetach 
redakcyjnych i — renomowanych 
piwiarniach. Nie zdarzało się jed­
nak, by monopolistyczne partie 
„zjednoczeniowe": powstawały... -z 
rozkazu głowy państwa, na pod­
stawie je j zarządzenia czy dekre­
tu. ; To już jest całkiem charakte­
rystyczna i specyficzna metoda — 
rumuńska. Dobrze, że choć sę­
dziów i wojskowych zwolniono w 
Rumunii od obowiązku należenia 
do - monopartii. To zastrzeżenie 
świadczy, że inicjatorzy jej zacho­
wali jednak pewną dozę przezor­
ności i politycznego rozsądku.

Czy powstanie monopartyjnego 
„Frontu" zdoła rozwikłać węzły 
rumuńskich trudności wewnętrz­
nych — to rzecz niezmiernie wąt­
pliwa. Wszyscy wybitniejsi poli­
tycy Rumunii z Juliuszem Maniu 
na czele

których wielu przyszło 
brunatnych mundurach hitelrow- 
skich.

Jako pierwszy przemawiał prze 
wódca ukraińskich studentów w 
Niemczech, Kaczmar, który za­
puścił się w dociekania history­
czne. Następnie zabrał gło9 drugi 
mówca, którego nazwiska nie wy

Patentow any Rozgłośnik detektoro­
w y za zł. 16, spraw i najw iększą ra­

dość w rodzinie. 
POLSKIE ZAKŁADY „ATA" 
W ARSZAWA, Ogrodowa 27.

Na zakończenie obchodu od­
śpiewano hymn ukraiński oraz nie 
raieckie hymny .Deutschland 
Deutschland" i pieśń Horst Wes- 
sel.

w ładz.
Przewódcy gdańskiego OUN. 

dopiero przed paroma miesiąca­
mi przybyli z Berlina do Gdań­
ska. Przede wszystkim chodzi o 
najważniejszą osobę w tym gro­
nie, o generała Zielińskiego, któ­
ry od pewnego czasn nosi niemie­
cki tytuł „Generaloberst". Praw­
dopodobnie rangę tę otrzymał ż . '  
rąk „Fiihrera". Jak wykazały specjalne badania czasu oraz mają węższy zakres

Co setny mieszkaniec Polski
otrzymuje ren ę z ubsznieczeń spoiennirdi

Zieliński, który już poprzednio Instytutu Spraw Społecznych, łącz 
mieszkał w  Gdańsku, musiał m‘a- na liczba rencistów ubezpieczeń 

■jęli wobec tych mono- sto to opuścić 1933 roku, po społecznych- (są to świadczeń a, 6- 
| bejmujące ubezpieczenie od wy. 

Xrfl^WSR31padków i chorób zawodowych 
1 i oraz ubezpieczenie emerytalne) 25 I wynosiła w  dn. I stycznia 1936 r, 

i Sklepy spoz. z sórą 345.000 osób, t. j. 1 rencista 
przypadał mniej węcej na 100 
mieszkańców Polski.

Najw.ększe skupienie rencistów 
wykazuje Górny Śląsk, gdzie licz­
ba ich wynosi z górą 132.0:10,.t. j. 
1 rencista przypada mniej więcej 
na 10 mieszkańców. Dość duże za-

iana w pań
stwach „Osi-. Rugi miałyby na celu to- równ'eż w Poznańskim i na Porno 
rować tym państwom z powrotem drogę rzu (125.000 rencistów, t. j. 1 reń- 
do Ligi. Słuchom tym sekretariat Ligi c;s(a „ a 25 mieszkańców), nato. 
i-przecajł. | stosunkowo matę liczby ren-

MUSZTARDA I
Sosy -  O liw  a |
Zaprawy do wódekl

Budżet Ligi Narodów
ma być obtię y o 2 0  prac

instybicji była niemile widziana w pań gęsżczenie renc’stówv obserwujemyJP ’ Brukseli obradowała komisja o- 
szczędnościowa Ligi Narodów i przez 
Szceg dni opracowywała ni ojekt zinniii. 
szenia budżetu Ligi, który w obecnych 
warunkach nie może być utrzymuny na 
dotychczasowej wysokości przeszło 32 
miolionów Ir. (w r. 1939).

h emisja uchwaliła zap> oponować -tb 
cięcie budżetu na r. 1940 O CAŁE 20 
proc., ó 6 i pół miliona jr .  szwajcar­
skich. Redukcja objęłaby zarówno in­
stytucję Ligi, jak tez 'Międzynarodowe 
Biuro Pracy.

Dopiero po ukazaniu się, dokładnego 
sprawozdania komisji, można będze o- 
rzec, ., czy propozycja jej wychodzi z 
przesłanek czysto rzeczowych, czy lei 
kieruje się pewnymi względami poli­
tycznymi. Niedawno bowiem szły słu­
chy, że sekretarz Ligi Avenol wypowie­
dział pracę kilku wybitnym funkcjona­
riuszom Ligi, których obecność w tej

Ze sprawozdania komisji oszczędno- C.S ÓW wykazują woj. po.udn: 
ściowej okaże się. ile było prawdy w (37.000) i  woj. centralne i wschod- 
owyćh pogłoskach, łk każdym razie o- nie (53.000), co tlumąćzy się tym:, 
statni głos w sprawie redukcji budżetu że długoterminowe ubezpieczenia 
będzie miała Rada Ligi Narodów i  I społeczne istnieją na obszarze 
Zgromadzenie Ligi. | tych dzielnic na ogól od krótszego

działania.
Osoby, otrzymujące renty z ubez 

pieczeń społecznych, należą na 
ogól do s.arszych roczników wie­
ku. Na ogólną liczbę 3-15.C00 ren­
cistów w dn 1.1 1936 —- około 
15Ó.C00 osób liczyło ponad 95 lat. 
Ponieważ ogólna liczba mieszkań­
ców Polski, mających ponad 65 
‘lat, wynosi okoio iI 500.000, przeto 
wynika stąd, . że co 10 starzec w 
w eku, uniemożliwiającym w zasa­
dzie zarobkowanie,, otrzymuje ren­
tę z ubezpieczeń społecznych.

Oceniając powyższy rezultat na­
silenia akcji świadczeniowej dłu­
goterminowych ubezpieczeń spo­
łecznych, należy wziąć pod uwa­
gę, że wykazane tu l.czby nie o? 
bejmują emerytur państwowych i 
rent, wypłacanych przez różne in- 
styiucje zastępcze (Bank Polski, 
Samorządy e.c.). ■

Liczba rencistów - ubezpieczeń 
społecznych wykazuje obecnie 

z każdym rokiem silny wzrost.
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prywatnie przyjmuje
Ztota 9 ni. IM w  godzi 9— 10; 17— 18
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Gdzie pracuje młodzież?
Udział młodzieży-w Wieku od 15 

do 24 lat wśród ludności, zdolnej 
do piacy, wynosi w Polsce (rok 
1931) — 32,8% i jest po ZSRR : 
Bułgarii trzecim pod względem 
wielkości, odsetkiem- młodzieży na 
całym świecie.

W świeżo wydanej publikacji 
Instytutu Spraw Społecznych. p. t. 
„Młodzież sięga po pracę" po­
dane , jest, że poza rolnictwem 
chłopców w grupie samodziel­
nych i  pomagających ćzlpn- 
’ków rodziny pracuje 15%, ,a dziew 
cząt w  tej grupie 22,6%; w grup ę 
pracowników umysłowych chłopcy 
stanowią 17,3%, a dziewcząt 
32,4%, a wśród robotników odpo­
wiednio 30,3% l  48,0% ogółu za? 
woęlowo■■— czynnych w danej gru­
pie.

Ogromna większość młodzie­

ży pracuje w  drobnych,.nierentow , 
nych warsztatach rzemieślniczych, 
oraz stosunkowo niewielka liczba, 
w  handlu. Również w  grupie ro­
botników przeważającą rolę odgry 
wa praca w rzemiośle, gdzie chłop 
cy stanowią 47% mężczyzn, a 
dziewczęta aż 61 % kobiet zatrud­
nionych w  rzemiośle. Natomiast 
w  przemyśle młodzież męska sta­
nowi tylko 25% mężczyzn, a mlo* 
dzież żeńska 33% kobiet. Jedynie 
na Śląsku większość młodocia­
nych robotników pracuje w prze­
myśle. Widzimy zatym, że prze­
mysł korzysta z pracy młodzieży 
w stosunkowo małym stopniu, a 
giówną dziedziną zatrudn enła. 
młodzieży je9t rzemiosło, odzna­
czające s!ę, jak wiadomo, najni.ż-. 
szym poziomem płac. <:

Pokwitowania
Komisja Centralna Związków 

Zawodowych w Polsce kwituje z 
ioabioru następujących kwot, wpla 
conych na głodne dzieci w Hisz­
panii-

Centralny Związek Górników
Oddziały: Nr. 2 Andrzej zl. 51, nr. 6 

Byczyna,zł. 17, N r. 12 Artur zł. 20.70. 
N r. 14 Ligota zł. 12, Ń r. 88 W ielicz. 
ka zł. 41.50, Nr. 40 Turaszówka 
z ł. 152.30, N r. 45 W ęglówka zł. 176, 
N r. 43 Lipinki zł. 200, Nr. 49 Wań- 
kowa zł. 30.30,: Nr. 50 Zagórz zł 
10.80, N r. 53 Brzezówka zł. 150, 
Nr. 54 Męcinka zł. 9.60, N r. 55 Lac­
ko zł. 14.29, Nr. 80 Dolina zł, 25, 
Nr. 82 Rypns zł; 11, N r. 101 M odrzę.

zl. 12.32, Nr. 105 Jerzy zł. 25.49, 
N r. 110 Reden zł. 5.16, Nr. 111 F lo . 
ra zł. 48.80, N r. 106 Dorota z ł. 10.45, 
Nr. 109 P aryż zł. 73.45, Nr. 113 Wik’ 
tor zł. 41.73, N r. 114 P iask i z ł. 62.25, 
Nr. 115 Saturn zł. 32.09, N r. 116 
Grodziec zł. 37.56, N r. 123 E ltes zł. 
18.15, Nr. 124 Mars zł. 7.72, Nr. 139 
Łady zł. 12.10, Nr. 144 W alenty zł.
12.95, N r. 150 Artur z ł 1, N r. 154 
Bielśzow ice zł. 6.30. N r. 158 D ąb zł.
40.95, Nr. 159 Czyżcwice zł. 5, Nr. 
160 Chorzów zł. 15, Nr. 161 Chropa- 
czów zł. 43.70, Nr. 165 kop. „Ema" 
zł. 18.45, N r. 166 Dąbrówka Mata 
zŁ 9.70, N r. 167 W ełnowlec zł. 6.29, 
Nr. 171 H uta Godula zł. 71.50 N r. 
173 Łaziska Średnie zł. 2.40, N ri 17®

Książki gwiazkowe
NOWOŚCI GEBETHNERA JEZIOREM" —  powleSć bisknplń. 

I  W OLFFA. | sk a , w szechstronny i barwny opis
„M. __ i „ i . , . . .  życ-a i obyczajów, trudów i waik 

.ię w „k u  b u

.iedcm  oow oscl gebeitoeruw - s . MroZ
sk.ch, znajdujemy śród autorów za- A ^ sk iego . 
równo znane a  najlepsze nazw iska
(Z. Kossak, K. M akuszyński, Z. h o .  SL LżBA  Z. NOWAKOW
wakow ski, E . Szelburg - 'Zarembina) SKIEGO jest p o w .eścą  o przygo. 
jak  t debiutantów (T. Perkitny, M. ^ach po.s.t.tgo pokcjan-a ca  
Kann). T" n,, ftrft p

jów  zł. 45.67, Nr. 102 Kazim ierz zl.
23.25, N r. 104 W arsztaty N iw ka .Knurów zł. 14.50, Nr. 177 Kochłą- 

tin -au f iii T i y - ii-fTww T ^ ’ i wlce 18-80, Nr- 180 Ko!cs- B>na 
towana rckordzlstka —  N lnka, egzel z dwu części. P ierw sza z nich roz- z}- 3| Nr- 1S3 chorzów  L- zl- 12« 
toWana poetlui Hela, sentym en-aina gryw a się  w  W ieikopoisce, oraz na N r. 184 Łagiew niki zł. 71, N r. 188 
Ola, cicha I dobra B asia i  roztargnio szlaku, którym  wędrowali kupcy Mlchałkowice z ł. 9.05 N r. 191 N o­
na pianistka Celina. I z  nad Adriatyku nad bursztynowo w a w ie ś  z,  2155 N r 195 N ow y
z WTOAm.ęro „Bmuoiwa B y t™  Ńr. 2 0 , PopteMj.,

POLSKIEJ .  | m;anę z3, bursztyn, sól, futra. A kcja zł. 5, N r. 203 Rojca zł. 4.50, Nr. 204
LUCYNA KRZEMIENECKA. „Z czę ’ci drugiej U czy  s ię  w  Egipcie za GlgzowJec z l 38.6O, Nr. 205 Janów  

PRZYGÓD LEŚNEGO LL D IŁ V . I czasów faraona Ram zesa IH. Boha- .  . . ,  „
Książka dla dzieci od la t 7 11 .1 t°r  tej części —  ch.oplec imieniem zŁ 16-“5> N r- 209 Im ielln N r«
Okładkę i ilus.racje wykonał F eliks Web ucieka ze szkoły i wędruje 210 Siemianowice zł. 18.25, N r. 21S

L Iż C Z M l C A
■W fct* fcJ i» ..D w o:.jow a"p ryw atna  
ptćow e  A  Mężczyzn przyjmuje 

LirtllcŁf? . . O  lekarz .8 r. ■ • 9  v 1
Kobiety przyjmuje lekarka 9 r. 8  I „yT

przez swój b jgaty i piękny kraj. W  W ujek zł. 15.30, Nr. 13 Zbyszek zfc 
czasie tej wędrówki bierze udział w  
wielkiej bitw ie m orskiej, jalrą sto-
czyly w ojska faraona z najedźcami Oddział Centr. Zw. Rob. Przem. Che- 
z  krajów południowo .  europejskich. m icznego w  Górce zł, 20.58

,  t  , r  r -  Obcym kupcem w św ia t i  po licz-i wśród chłopów gm . Gródeckiej
podchodzi do tcm a.ów  frapujących nych prZy g!M:ach dostajo s ię  do* zl. 30.—

? .ś 'a ;? A N .U . „PLEMIĘ! p e S - S e j jT t ”  zL 1.000.,

ba życia  1 pragnio powrócić do do- Zebrane wśród pracown. fabr. tyto-
, ____ ___ ______________ _ ____________  Celem  powieści je s t  zestaw ienie n iOw ej „Dzielna" zł. 65.68

podróż w  którą w sp ó ln ie 'w icz  ' I kultury curopejsk.ej w  środkowej I
leż. bezrobotnym in ży .l młodszej fazib epoki brązu z w ysoką

-------- • <j! JA N IN A  PRZEWORSKA I  AME- cywilizacją E giptu za  czasów  esta-
1. LIA HERTZ. „Otł WISŁY BO N I - ! tnioj dynastii, a  przede w szystkii

a  pow ieść autora „P.zyiąuiea 
Dobrej Nadziei" napisana je s t z caią 
w łaściw ą mu werw^, stylem , który 
doskonale balansuj a między humo­
rem  a  grozą.

T. PERKITNY, debiutant, w  spo­
sób zajm ujący opowiada o osobiście 
przsży.ycii faktach i przygodach.

Zarżnijmy od książek  
szych. Wyborne, to  rzewne, to  zaba­
wne wiersze M akuszyńslŁego „W AN  
DA LEŻY W  NASZEJ ZIEaU"
(druga książka z  cyklu „Starych  
Baśn?‘) znalaz-y sw ego pomysioo-e- 
go i pełnego humoru ilustratora w 
osobie „polskiego Disney*a“ M. Wa­
lentynowicza.

Świetnie „zgrane" są  też  wiersze  
E. Szelburg -  Zarembiny w „A aa kot nie rem’ ’ lennikiem, w y: uszył 
ki dwa" z Ilustracjami T. Piotrow - kilku la ty  z Poznania, mając

M atyjaszklewicz.
Autorka i jej książki m ają cd da­

w na w łasny kącik w serduszkach 
m a.ych czy,e'.ntkóW. N ow a książeczś 
ka o leśnym  ludku potwieruzi us.a- 
loną opinię o auto.ee, żo z  prostotą, 

i ogromną w nikliwością

ŻÓŁWIA USKRZYDLONEGO1
„Z SETKA ZŁOTYCH NAOKOŁO s S e ^ y t o n ^ F e U I w  R taSjas*zfoe-' Celeat P °'\:c,s.cl, > s t  
D f A W .  nnrtrńż:W .która wenAbrio! .....- i knlturv r.nrnneifikiel w

Oddział Zw. Tytoniowców w  W arsza. 
w ie isł- 10 .- -

Zebrane na Zgromadzeniu R ady Zw,
slciego. jątku sćtk ę  złotych. Zamiar ten udał Ł®“- Pow ieść dla m icdąięźy z  p o . ' zainteresowanie m łodego czyteln ika

D ła starszych dzieci tejże antorkl s ię  w  s iu  procentach. czątków  KII w . prz. Chrystusem. 1 zabytlraml przedhistorycznymi z  Eu-
,.DZIECI M IASTA". Śród nowości nie zabrakło też po- Okładkę I ilnstracjo wykonała ja u i-  I repy i r.coaniaiym l pGińńlKtuńł sz iu  Od tow . Dierwowej— Stanisławów.

Dla m łodzieży wybór nrozniafco- w ieści dlą dąlewcżąt:,-MARU K A iłN  na Dosen. I k l egipsk iej. i zł. 8<
y: cztery nowości, każda inna. „JUTRO BADZIE SŁONCE". P ięć Pow ieść od W isły do N iln z po.

W ięc: ZOFII KOSSAK „GRÓD N A D  jes t bohaterek tej powieści; w ycior-1 czątków  XII w. prz. C iu. sluada się I ‘ ' ■ ■■ 1 — ■ "

Zawód. z Stanisławowie zł. 10.18

auto.ee


W tych dniach zo 
»y generalnym dy: 
kiego Gwarectwa Węt 
tarinsz z Katowic, dj 
jnierz Dąbrowgki, dział 
su “ i poseł „sanacyjny' 
Śląski, Dotychczasowy 
Rudzkiego Gwarectwa, p! 
trżykowski będzie pełnił 
„technicznego11 gen. cl 
*egó Gwarectwa.

W dniu 1. 
nik sądowy 
dził na pods' 
wyroku sądoi 
bbiiiego Ronii 
jącego w domi 
w  OrzepowicaS 
to, że gmina byli 
Cżyć wyeksmitowl 
mieszkanie z koni! 
do 'naruszenia wyr< 
prżeż naczelnika gmii 
Pawia Ficka, który nie' 
ścić wyeksmi.owanegi 
gdzieindziej, wprowadził' 
wnie do mieszkania, któreś 
przednio zajmował,

Za ęzyn ten naczelnik zasiai 
dniu 14 b. m. na iawie oskarżo^ 
nych pod zarzutem nadużycia wła­
dzy. Oskarżony tłumaczył się, żel Be:l 
nie został powiadomiony o mającej! szkam

TAPCZANY

W SMSYrt DW
Z angielskiego przeloj

3 . K O P E L O W H
—  Wielkie nieba, Buck. Co się stało 

,?:Sir Buckstone poruszył się ciężko,
'— O, jak się masz, Janko. Wejdź, lj
Skierował się w stronę biurka, a 

się do pokoju, jak biały cień.
. — Co się stało, Buck?
Sir Buckstone siadł przy biurku, 

ziemi, rozdzierającego świat, wyścj 
dawał się przyjemnie solidny.

i— Księżna nie kupi domu... Ze 
i  wraca do Londynu.

—  Co? Ależ dlaczego?
Sir Buckstone uporządkował sw;
— No, uważała, że to moja wini 

ręczył się z panną WhJttaker. A j: 
zadowolona, że Pollen podmalowałl

— Co?
— Widzisz, ona ma poślubić tej
—  Co?
Sir Buckstone zatrząsł się leki 

, —  Nie powtarzaj ciągle: „co", n 
tonem człowieka, opanowującego 
siłkiem. — Jeżeli powiesz raz je 
mi pęknie.

Odwrócił się, aby wziąć ołóvj



śląskie

w niektórych, pismach 
informacja, jakoby 

■rakowie za- 
‘erenie mia- 

20.000.000 
'h na inwe. 
:i w  Krak®- 
domość ta z 

rzeczywi-' 
•ząd M ieM l 
miał i nie wy 

ińych informa- 
nie udzielał. ' '

dobry** — wesołymon. 
_’towy. 630 Program na dziś.1125. 
Sack i Karol Schmidt-Walter śpfe 

'wają — płyty z W-wy. 14.00 Muzykn 
obiadowa w- wykonaniu Orkiestry Roz- 
głośni Katowickiej pod dyr. Jarosława 
Leszczyńskiego. Fryderyk Wilhelm 
Rost: O Zmierzchu — impresje, Gae- 
tano Donizetti: Cavatina z op. „Krzy­
żowcy", Piotr Kreuder: Piękny był 
czas — serenada, J. Stenrs: Słowik .w. 
Iesie — polka, Wilheim Meisel: Weso­
ły Wiedeń — walce, Gustaw Macko i 
Korso *-■ intermezzo tineczne. 14.40 
„Na pustych szlakach" — . pogadanka 
dla młodzieży, wygłesi Jan Cialiotny. 
1430 Wiadomości bieżące i giełda. 18.00 
Koncert kameralny. Otwory Francisz- 
ka.Szuberta na cztery ręce, układ na 2 
fortepiany Harolda Bauera. Wykonaw. 
cy : Aleksander Brachock’ i Karol Jroln 
bik. 1) Fantazja f-moll, op. 103, 2) Anj 
dantino Varie h-moll . ep. 84 nr. 1, 
Rondo, a-moll op. 84 nr. 2. 1835'Wia­
domości sportowe. 22.90 Z życia gospo­
darczego Śląska. Kupiectwo na Zaolziu— 
pog. Jerzego Ziemięckiego.' 22.10 Kon. 
cert popularny. Wykonawcy: Orkiestra 
Rozgłośni Katowickiej pód dyr. Jaro­
sława Leszczyńskiego, Ewa Nowicka 
skrzypce, Karol Szafranek — akompa­
niament. 22.05 Zakończenie programn
lokalnego. ........................

CZWARTEK, 22 grudnia.

5.30 Dzień dobry — wesoły montai 
płytowy. 6.30 Program na dziś.-14.00 Mu 
zyka obiadowa w wykonaniu Orkiestry 
Rozgłośni Katowickiej pod dyr. Jaro­
sława Leszczyńskiego. W przerw." o g. 
1430 Co kupię moim najbliższym -na 
gwiazdkę — pogadanka Stanisława Sitt- 
dnfokiego. 1430 Chwilka społeczna. 
1435 Wiadomości bieżące . i giełda. 
18.00 Poradnik sportowy dla /pracow­
ników fizycznych w oprać. Kazimierzą 
Hermanowskiego. 18.10 Z albumu s-i-a- 
kera. 18.25 Wiadom-ści sportow . 21.30 
Utwory chóralne kompozytorów- pol­
skich w wykonaniu Poznańskiego Chó­
ru Katedranego pod dyr. ks. Giebu- 
rowskiego — płyty z Warszawy. 22.00 
Rozmowę ze słuchaczem przenrówadzł 
Jerzy Tępa. 22.10 Przy kominku- — .w 
oprać. Mieczysława Kotlarczyka w wy. 
konaniu zespołu „Śląskiej Pozytywki" z 
udziałem Orkiestry Rozgłośni Ktowl- 
ckiej. 23.05 Zakończenie programu lo- 

i kalnego.

i”, Warszawa, War«ek» >.


